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Wiadomości kraiowe. 


sk Ze Lwowa, — Protestancka gmina Biat 
PP ofiarswała z okoliczności obchodzo- 
a Białey dziękczynnćy uroczystości 
o du wniyścia wóysk sprzymierzonych 
Wyk. cy Francyi, 157 ZR. w Rewersach 
Posila 307 ch i igo dukata wzłacie, dla 
talu Mia C i żotaierzy, choruiących w szpi- 
amteysz m. Le 

du aa rZędnicy C.K. Bukowińskiego Są: 
M, acheckiega arobili między sobą skład= 
owe Wsparcie wdów i sierót, których oy-= 
m LR ostatmićy woynie a Francyą na 
Peegpaj 7 polegli. Zebrali oni 192 ZR. i 
ul ie w tym celu C. K. kraiowemu 
.— P Kiesewetter, Komais- 
rq $0Wy w-'Wieliczce , zebrał takoż 
Daley Ch C. K, żołnierzy 100 ZR. 
iiey Ie w Kassie cyrkułowéy Boch eń: 


bie CK, krajowe Prezydiium poczytuie sn- 


ja Przyliemną powinność ogłosić oiniey: 

Publica, Pal) otyczne czyay, 1 oświadczyć 

die paoe Szłachetaym Dawcom podziękowa: 
tadu kraiowego, 

tysz aia 5. Października odbyła się ru uro« 

Śrebroy, rozdania dwoch złotych, a cztórech 

Ù z ch med "liionow honer >wych W oyskor 


którzy 'emieckieszo pieszega pułku Sztraucha, 
Pod Fpa È W ostataiéy wyprawie woiennćy 
d Po ^cuzka twierdzą Besançon walscz» 
ttapity aali — Przy tey uroczystości wy* 
fo pułku Paradzie dwa bataliiony rzeczone- 
Jow sa W. Salamon, Pułkownik I 
ma Degož, miał do żołnierzy stosowną 
Qayer y PO, który JW. Baron Kien- 

, dowodzący Jeoperał w Galicyi; 


w obecności Jenerałow, sztabowych i wyż- 
szych Oficerów, Oficerów m licyi mievskiey 
i znaykomitych Gości, poprzępinał tym wae 
lecznym Woiownikóm medaliony; a to: 
złote, Kapralowi Menzer i Gefrayterowi 
W eindl; a śróbrne, Feldfeblóm Keller 
i Plązżzer, tudziez Kaprałowi Drexler i 
Gefrayterowi Manzarowskisemu Po skona 
czopy UTOCŁYystości, dał W. Pułkownik Sa- 
lamoa dla tych Woiowników obiad, M gie 
strat tuteysty ZAŚ ofiarował im 60 ZR., kor: 
pus <trzeicó w mievskich 6 dukatów złocie, 
a apitan mieyskićy piechoty Prager 24 
dwudziestokraycarowek w sróbrze, 


Dnia 11. b. m. odbyło się tu uroczyste 
poświęcenie chorągwi odwodowego bata- 
liionu, pieszego Węgierskiego pułku Reniow= 
skiego. i 


| Z Wiednia d. 5. Pazdziernika. — Przy. 
padłe dnia wczoravszego Święto Imienin pa- 
nuiacego nam sływnie Cesarza i Oyca Oyz 
czyzny, nie było tu obchodzonćm z publiczna 
uroczystością, lecz w cichości tak we [)worze 
iak i w mieście, tudzież w wiernych sercach 
wszystkich Poddanych, zasyłaiacych we wszy- 
stkich Kościołach gorące życzenia o długie 
życie J. C. K. Apostolśkićy, Mości , i 
święcących w wielu gronach towarzyskich 
dzień ten patryotycznzmi zabawami i festy: 
nami familiynemi. 

Dnia 3. b. m. czyniła artylerya wSi m- 
mering obroty, na których J. C. K. Apo. 
stalska Mość z NN. Cesarzen Rassy y- 
skim, Królamt Pruskim i Duńskim, 
Xiążętami Pruskimi, Bawarskimi i 
Wairtemberskimi, oraz z liczną. świtą 
byłprzytomoym. a które także N,Cesarzowa 
nasza, tudzież N. Cesarzowa Rassyyskai 
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Xiężna Oldenburska obecnościa swoią zaa : p s 
szczycić raczyły. k Wiadomości zagraniczne. 
1 "Na wielkiêy dworskiéy reducie, danéy 


w mocy d. 2. b. m., zaproszonych było Fran cya 
10000 Osób. Z tego powodu urządao0o na ź ” 
- salę C. K. uieżdzalnie, przytykaiącą do zwy- Dnia 29, Września po Mszy, przyymo 


czaynych sal redutowych. Wspaniała wew. wał N. Król Francuzki Ciało dyplomae 
pętrzaa budowa tego gmachu, otaczonego tyczne; przy tćóy okoliczności złożył Xiążę 
dwiema galerya:ni, przydała się zupełnie da Wellingtona z świetnym swoim Sztabem 
tego. Użyto wszystkiego, czego światło, sztu- jeneralnym uszanowanie Królowi, Xięciu ; 
ka i gust dokazać mogą, aby tę salę stosow. Xiężaćy dAngoulóćme, tudzięż Xięciu 
pie do zabaw przeznaczonych dla uczcze: Berry. 
nia NN. Gości urządzić. Przepych, pięknesć D. 19. Września, przy (doniesfonem iuż w 
i wygoda zostawały wszędzie w nayściśleys przeszłym Numierze Gazety naszćy ) poświęce” 
szym zsobą zwiazku. Małe obiedwie sale mia chorągwi dla t1wszćy dywizyi woy$ g* 
redutowe miały nowe ozdoby, i były przys wéy, trzymał Król każdą chorągiew na prze: 
jemnie oświeconemi. Mnieysza sala osadzo- ciw Xięznćy dAngoulśme,! która ngi 
ną była rzędem drzew pomargóczowych, a do nich przypinała. Upał był nadzwycz8)) 
o obu stronach stały wazony kwiatóważ do ny.  Spostrzegłszy Król, że otaczaiacy £ 
orkiestry. Różne ozdoby ogrodowe, na prze: Marszałkowie i Jenerałowie stali z odkrytemi 
miaay stosownie oświecone, prowadziły ztey głowami, rzekł do nich z wielka dobreci4* 
sali przez kurytarze do afpartamentów dwor« „Mości Panowie! Zróbcie tak, iak ia, i włóż” 
skich. Po obu stronach sal redutowych o- cie kapelusze na głowę.’ — Jedsakżej ile 
twarte były na dole i na galeryach pokoie, razy Szef pułku przeciągał lab chorągiew g% 
częścią dla składania wierzchnich Sukien lutowała, zdeymował Król każdego ral” 
częścią dla maskowania się, częścią też dla kapelusz i tak długo trzymał go w ręce, P 
brania potraw, chłodników i napoiów wszćl- ki go Szef lub chorągiew nie minęli; toż sa 
kiego rodzaiu, które znaydowały się w wiel mo czynili także otaczający Króla Marszał: 
kiey nblitości i dobroci d'a służenia niemi kowi i Jenerałowie. — Gdy Król po sko 
gościóm. Zaproszone towarzystwo było świe- czonćy uroczystości do pałacu powraćś'* 
fne. Około godz. 1itćy weszli także NN, brzmiało powietrze radośnemi okrzykami» 
Cesarze, NN. Cesarzowe, NN. Króle i NN. które mu na całéy drodzę towarzyszyły” 
Królowe z wysokiemi Gosimi swoiemi na Przy poświęceniu i rozdania tych © 
Bale redutowe i przeszli się kilka razy po ragwi, znsydowała się takoż sławna 
nich. W nowćy sali zrobioném było podwyż: fla mme,+wanatakżebiałą chorągwią. W 08 
szenie, na którćm stały krzesła, gdzie NN. nieyszych czasach, mógł ia mieć tylko uk 
Państwo i Xiążęta na krótki zas usiadłszy, kownik jeneralnyiazdyFrancuzkiey ; od tr 
przypatrywały się kontradansowi, który tań. wieków powiewała we wszystkich woynś,. 
czyły dzieci. NN. Goście e ldalili się o godz, Francazkich. Ostatni Pułkownik jeneraloj; „4 
zwszćy, a bal trwał aż do poranku. Od comte Vergniette, umiał ią uratować 
początku, aż do końca, panowały przyzwoi- burzy HFrancuzkićy rewolucyi , i oddał ią p 
tość i zugełny porządek. Konblencu Xiążętóm Francuzkim, A 
rzy ia w czasie cał ić ? i m 
Z Wicdnia d. 6. Października, — Doia e, brzegach Dźwiny Lam AN sio” 
wczorayszego zrana,byłJ.C,K. Apostolska raoniechowali. Tym razem dostała się ta ch) 
Mość z NN. Gośmi swoimi w zwierzyńcu pod ragiew 1wszernu pułkowi kiryssiierów, 2% e 
MariasBrunn na polowaniu. mu pułkiem Króla, a gdy Vicomte 
Dnia wczorayszego o godz. 5tey zrana gniette, wybawca onćyże, żyje ieSf* „ 
przyiechał tu Kapitan Hrabia Karaczay, przeto mianował go Król Pułkownikiem U 
zostaiący W Świcie N. Cesarzowóy Maryi pułtu, i oddał znowu chorągiew u ręce Í 85 
Ludwiki, Xiężnćy Parmeńskićy, z tą wia: Jest ona ze śrebrney matery: zrobiona; zł 
domością, że ta N. Mooarchini zamyślała jćy szczycie znayduie się złota lilia. sko! 
nocować d. 5. b. m. w sztyfcie Mejk, a d. ta chorągiew ukazure się woysku oddaią 4 
6. przyjechać do Szenbrunu, dla wytchoie: też same honory, iakie Król odbiera, ta Wą 
pia tamże po przykrćy podróży, odbyt$y w biią w.bębny, prezeutuią broń i zniżają at” 
Szwaycaryi. ragmie, Gazette de france, bór 


- 
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nit 5C umieściła , -TS że tak Mo- 
kier, * iako też i inne dzieńnikiParyzkie, 
A Fa o poświęceniu chorągwi donosiły, albo 
Bic 7 chorągwi donieść zapomniały, lub też 
Q nićy nie wiedziały, 
dz Król wydał d. 18. Września rozporzą» 
ð Cale, w skutku którego Marszałkowi Mac: 
enal[q (Xięciu Tarentu) i Marszałkowi 
dąg inot (Xięciu Reggio) pozwolił sprze: 
bz W Królestwie Neapolitańskić m do- 
bi, 79 Majoratów ich należące, i kupić so. 
€ za takąż samą summę dobra we Francyi, 
ci Za zezwoleniem Króla wysłał z Fraa: 
BAN zakon Maltański dwóch Członków 
> ich , Kontura Hanouville i Opata Ce: 
p "ini na Kongres Wiedenski, aby się 
amże o dobro tegoż zakonu starali. 
k „Bawi teraz w Paryżu około 24000 zna. 
ni. itych Anglików płci oboićy. Między 


Wiadomożć 


p mi znayduie się także Lord Wellesley, 
rat Xięcia Wellingtona. * 
tP Xiatę Berri wyiechał d, 21, Września 

śryża do Sztrasburga. 


n GL posiedzeniu Izby Deputowanych, ode 
ar: 96m d, 22. Września, wniósł P, Mone 
ych p śwóy proiekt względem znaydnią: 
skiej F we Francyi emigrantów Hiszpańe 
tg „Gdy woyska Francuzkie (rzekł ón), 
Sta a były w Hiszpanii, z Kraiu tego u- 
dając” poszła za niemi wielka liczba Urzę= 
Nan, 7» właścicieli z wszystkich klass z žo» 
cp: Í dziećmi, i przybyła z niemi do Fra n= 
A Szukali oni przytułku w pogranicznych 
tyop tamentach naszych; naywiększa część 
! emigrantów zostawała bez sposobu do 

R Rząd dzwał im z początku wsparcie, 
Boy i”? jednakże wkrótce stan Skarbu nasze” 
tych zę AŚ nie pozwolił. Lecz Francuzi, u któs 
Kraje,  ieszczęśliwi emigranci przez Władze 
Tao umieszczeni zostali, słuchali tylko gło? 
deg lakości, a dalecy od zwałania na politycz- 
rae swoich gości, pełnili tylko z świętćm 
sie „M obowiązki gościeności. Spodziewali 
ną ont tak, jak i sami emigranci, że Ferdy- 
awali powrociwszy do Madrytu, opł 
Czągy go! wTÓCIE do Qyczyzoy; lecz od tego 
rój. wiedziano się 2 pism publicznych, że 
tych „dalił na zawsze z Państwa swolego 
ha si Bleszczęśliwych, a liczba ich powiększy” 
TOwymi przybywaiącymi, przez co niez 
ca c! względem utrzymania omychże 
Kisz R) "ją Liczba emigrantów 
żać A iest za wielką, aby nia obcią: 
Feteli a Ey trzy, lub catóry Departamenta. 
Tośtoj pość Narodu Francuskiego WX* 


SĘ 


maga tego, aby emigrantów wspomagać , te: 
dy sprawiedliwość żąda niemnićy tego, aby 
ciężar utrzymania ooychże nacałąf rancyg 
był rozłożony, i aby względem tego wkróte 
ce prawo wydaném było.'* — Zakończył 
Mowca wnioskiem, aby prosić Króla o pro- 
ponowanie prawa, zapewniającego emigrane 
tóm Hiszpańskim też same utrzymanie, iakig 
maią pozostali we Francyi Hiszpanie, — 
Propozycya ta została przyjętą i ma bydź 
roztrząsaną, g 


Potem wstąpił P,Raynouard na mows 
nicę dla wyłuszczenia opinii względem nada- 
nia prawa obywatelstwa, które w labie Pa- 
rów proponowanćm i przyiętćm zostało, 
„Przedmiot ten (rzekł) iest nader wielkićy 
wagi. Mamy pogodzić zasady prawa Stanu 
z osobistemi prawami Obywateli, z Francuz» 
ką prawoźcią i zdobróm Padstwa. Poð pree 
textem sprzytania ludzióm, którzy bez wąt- 
pienia nabyli prawa bydź naszymi współos 
bywatelami, proponnią nam, aby im tea 
ten szanowny i chwalsbny „tytuł wydrzec. 
lakkolwiek bądź sądzić będzie potomność o 
tych rozmaitych Rządach, które zapełniały u 
nas przerwę władzy monarchicznóy, przecież 
odda pewnie posteępóm i stawie wóysk Frans 
cuzkich, tudzież naszemu sposobowi postępo-. 
wania sprawiedliwość, która mieszkanców 
zdobytych Kraiów nowemi plemieńnikami 
wielkićy rodziny zrobiła, i Frąncyi no: 
wych Obywateli nadarzyła. Wicte Kraiów, 
zdobytych orężem Francuzkim, wcielone do 
Franeyi przez uroczyste akta publicznew 
administracyi, t przez kilka traktatów, za- 
wartych z obcemi Mocarstwami, Mieszkań: 
ey ich stali się przez to Obywatelami Fran- 
€uzkimi i otrzymali wszystkie ich prawa. 
Ależ proponowane teraźnieysze prawo, zasa- 
dzone iest na tym względzie, że ci mieszkań: 
cy albo nie posiadali nigdy przymiotów i 
prawa bydź Francuzkimi Obywatelami, lub 
też ie przez ostatni traktat pokoiu utracili,'* 
— Mowca zSMęł.potrćm obszśrnie to twier- 
dzenie przez rozwinięcie wszystkich dawoieye 
szych i nowszych praw, wydanych w tym 
wzgłędzie, ż wniósł nakoniec odmianę nì- 
nieyszego proiekto do prawa, Aby zas nie 
naruszać publicznych zasad Rządu, ograni- 
czył te odmiane na oświadczenin, według 
którego wszyscy mieszkańcy połączonych niee 
gdyś z Francyą iiralów, którzy piatz 10 
łat w służbie Francuzkićy zostawali, trdzież 
wszyscj iabrykańci i rękodzielnicy, którzy 
w przeciągu iednego roku oświadczą się, ŻE 


A 2 


$v> 746 $ 


we Francyi osiąśdz praghą, prawo obywa- 
telstwa Francuzkiego otrzymać mogą. 

PP. Felix Faulcon, Dumolard, 
Rieussec, Lefevre- Gineau i Flau- 
gergues, wspierali wszelką mocą wymowy 
wniosek Pana Raynauarda. Kilku żałowa» 
ło nieobecności zasłużonych Współczłonków 
Prowincyi, które teraz do Francyi nie naz 
leżą, osobliwie zaś z Belgiium, którzy w 
czasie przeszło 22letniego związku byli zaw- 
s26 wzorem rzeielności, otwartości i przychys 
ności. 


D Sanane JĄ, Iz 


Gazeta Hamburska, wyięła z Gazety 
rządowóćy Kopenkagskićy  następuiący 
traktat pokolu między N. Królem Dufskim, 
a N. Królem Pruskim: 

W Imię Przenayświętszey i nierozdzielney 
Tróycy. 

N. Król Duński, i N.-Król Pruski oOżyz: 
wieni równą chęcią przywrócenia pokoiu, 
zgody i dobrego porozumienia między ich 
Kraiami, mianowali i upoważnili na ten ko- 
niec Fełaomocników , iako ,to: N. Król 
Duński Chrystyiana Henryka Augusta Hra- 
biego Hardenberga-Rewentlow, Podz 
komorzego i Kawalera orderu IDannebro- 
ga &c &c., a N. Król Pruski Xięcia Har- 
denberga, swcgo Kanclera Stanu i Kawa. 
lera orderów Orła czarnego i czerwonego &c. 
&c., którzy zamieniwszy pełnomocnictwa 
swoie, zgodzili się na następuiące artykuły: 

Art. 1. Ma bydź odtąd pokóy, przy- 
jażh i dobre porozumienie między N. 
Królem [unskim i N, Królem Pruskim, 
Obie umawiaiące się strony iak nayu: 
silniey starać się będą o zachowanie zu- 
pełney zgody między ich Kraiawi i Podda- 
nymi, strzegąc się tego wszystkiego, coby tak 
Sączęśliwie przywróconą zgodę nadwerężyć 
mogło. ; 

Art. 2. Wszelkie stosuoki, iakie były 
między Daniią, a Prussami, i ich Poddanymi 
od dnia podpisu nibieyszego traktatu, maią 
bydź przywrócone do tego stanu, w iakim 
były przed woyną ostatnią, 

Art. 3. Dla rozszerzenia stosunków han- 
dlawych między obu Kraiami, oba Monarcho» 
wie zawrą niezwłocznie traktat handlowy na 
zasadach korzystnych dla obu Kraiów. 

Art 4. NN. umawiaiące się strony poz 
twierdzaią wszystkie przepisy tymczasowey 
doła 2. Czerwca w Paryżu zawartey umo: 


wy, a mianowicie warunki stanowiące, 807 
pretensye, iakieby obustronni Poddani do Rząć% 
Duaskiego lub Pruskiego mieć mogli, podać 
były pod rozstrzygnienie obopolney Komals" 
syi, maiącéy się na ten koniec zebrać. w KO* 
penhadze, zaraz po zatwierdzeniu ninief* 
szego traktatu. 

Art. 5. Gdy N. Król Duński 
Norwegii dla Szwecyi, N. Król Pruski, wrś% 
2e tzwecyą, Rossyą i Angliią, użyie pośre” 
doictwa swego dla wyiedoania Królowi DU" 
skiemu stosownego wynagrodzenia, opróć 
Pomeranii, któróy Szwecya ustąpiła. 

Art. 6, Traktat ninieyszy ma bydź 2% 
twierdzony, a zatwierdzenia maią bydź 2% 
mienione za 6 tygodni od dnia podpisu, IU 
prędzey, ieżli to bydż może. i 

Działo się w Berlinie d. 25. Sierpniś 
1814. 

(Tu podpisy.) 


Ro s s y a, 


Kuryer Litewski przełożył z Gazel 
Petersburskich pod d. 2.' (14.) Wrześni$ 
następuiacy Manifest Ceśarski: 

Z Bożćy Łaski 
MY ALEXANDER PIERWSZY 


Samowładca Wszech Rossji 
Gic, Sc. c, 


Cesarz i 


Czyniemy wszystkim wiadomo. 


iako też dla spokoynosci całćy Europy. ście 
i 
nagrodził cierpienia Nasze i trudy, Oan są 
pioną po swoich dzieciach Rossyę pocie5% 
wróceniem ich na iéy łono z pokoiem i sta” 
wą. Nigdyśmy nie czuli tak wielkiego 
Szczężliwienia, iako kiedyśmy wstępowali 
granice błogosławionego Państwa Naszego? 
dokąd .nieśliśómy serca napełnione miłości 
ku zacnemu w nićm Ludowi Naszemu; 


gdzieśmy spotkani byli z radością i powszećk 


4 


odstąpił 


i 
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d 
"c wylaniem, A chociaż teraz ostas 
Eu Postanowienie i urządzenie interessów 


tów 7 dla powszechnego wszystkich Naros 
t Rosk Asiu, wymaga oddalenia się Naszego 
dziej 7i, mamy iednak w łasce Boskićy na- 
a Ry że to oddalenie nie będzie iuż długie, 
kater. zupełne ukoRczenie wewnętrznych 
we SSÓw, wróci Nas do ciągłych starań o 
teas Sirene Państwa Naszego dobro. Tym: 
la p n dla okazania tych wzaiemnych uczuć, 
"aja wd.ięczności i szczęściu zasadzos 
cho których my teraz kosztuiem, dla zas 
staja pia w pamięci przykładu nie maiącćy 
w ości i gorliwości, które z ręki Naywyże 
zyć? tak wielkiemi wypadkami uwieńczone 
wię umyślilismy rozporządzić i postano- 
Co następuie: s 
Borac. Dia złożenia Wszechmocnemu Bogu 
Di «cych i serdecznych modłów za wybawie- 
nien fStwa Naszego od śrogiego i silnego 
kol 7 iaciela, oraz dla uwielbiemia, od po- 
N. "2% do pokolenia, tóy spełnionóy nad 
Opatrzności i Laski Boskićy, postanac 
dzęni coroczną uroczystość w dzień Naro- 
meS Pańskiego, o czóm ze szczególnemi 
ią; Pisami dany będzie osoboy Ukaz Nay- 
tlszemu Synodowi. 
kóre |; Szanowne Duchowieństwo Nasze, 
cych Przed ołtarzem Naywyższego w gorą: 
Swych modłach, wzywało błogosławień- 
tiwa BO) ; , ZER ch 
bsa 90żego dia oręża i Woiowników całéy 
theca? 8 przykładem prawóy pobożności za, 
bs Lud do stałości i wytrwania, pod 
2 gorliwości w wierze i miłości ku Oy: 
Bazie, niech, począwszy od Naywyższego 
tag a do Kapłana, nosi na swych pier- 
Poan MY/Ślnie na to ustanowiony Krzyż z 
Pisem 1812, roku. 
Walec. „Zwycięzkie s oysko Nasze, którego 
5 ŻDOŚĆ i przed tém, owszem w nayodle- 
b Fh czasach, świata całemu znaiomą 
a które teraz przez nowe rycerskie 
» nietylko Oyczyznę własną, ale i Eu: 
„Całą wybawiło i zadziwiło, niech ko 
ię słodkićy opagrody w duszy i sumnieniu 
ró, , Wszelka inna nagroda nie może 
tua wiać iego dziełóm i męstwu. Atoli, na 
dzieja  Mięci dokonanego przezeń wielkiego 
» Pragniemy oznaczyć ie szczegól- 
wy tanowionym na to medalem, który 
n Jobrażać rok i dzień Wcyscia do Pa“ 
i Mamy takoż nadzieię, że trwały por 
SPokoyność poda Nam sposobność, nie= 
Utrzymanie Wojowników uczymić lep- 
l obfitszém, niž dotad, ala nawet daäz 
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śdłość, i złączyć zuiemi ich rodziay. 


IV. Zacna Szlachta Nasza, ta wierna 
i dzielna podpora tronu, światło i tłusza Na- 
rodu, od wieków prawowierna, od wieków 
wałeczna, która od wieków tyle dała do» 
wodów aiczóm niezachwianego poświęcenia 
się, i miłości dla Monarchy i Qyczyzny, 
szczególniey zaś teraz okazała przykładu nie 
malącą gorliwość, przez hayne cfiary mie 
tylko maiątków, ale tzż krwi samćy i życia, 
niech się przyozdobi b:onzowym medalem na 
wstędze orderu 3. Włodzimierza z téin 
samćm wyobrażeniem, iakie się iuż znaydu- 
le na medalu ustanowionym na rok 1812. 
Ten bronzowy, mocy ich ducha odpowiada: 
lący medal, niech włożą na siebie Oycowie, 
albo starsi Familii, w których, po śmierci 
tych, co go %osili, niech zostanie ten medal 
w zachowaniu u ich Potomków . iako znak 
okazanych w tym roku przez ich Przodków 
dla swóćy Oyczyzny wiekopomoycjh zasług 
Z resztą, iesteśmy supełnie przekonani, iz, 
chociaż stan szlachęcky w terażnieyszćy woye 
nie wiele ucierpiał, i wiele strat poniósł, ies 
dnak nabyta przeżeń ` prawdziwa i nie. 
Śmiertelna sława zagoi iego rany, pocieszy 
w smutku, bardzićy eszcze zwiększy po» 
wioną isprawiedliwą pychę bydź Rossyanie 
nem, a razem pomooży troskliwość i pieczo. 
łowitość lego © los powierzonych mu od 
Boga i praw miłości iego godnych domownis 
ków, wstrzemiężliwość zaś od roskoszy, tey 
to matki występków, i utrzymanie dobrego 
porządku w gospodarstwie, iako źródło ob- 
titosci, spokoyności i niewinności obyczaiów, 
stokrotnie nagrodzi wszystkie poniesione zni. 
szczenia 1 straty. i 

V. Zaamienite kupiectwo, które w po. 
wszechnym zapale, i gorliwości znaczne mias 
ło uczestnictwo, niech odbierze z ust Na» 
szych oświadczenie przychylności i wdzię. 
czności Naszćy, Dla odznaczenia zaś z pomię. 
dzy nich tych, którzy szczególnieysze i waża 
ne usługi w ofierze złożyli, Rozkażemy 
one przeyrzeć, i po przedstawieniu, ŃNagros 
dziemy ich wyżey wspomnianym bronzos 
wym medalem na wstędze orderu $. Anny. 

VI. Zacni Obywatele miast i Włościa- 
nie, którzy pracą swą wydobywaią z ziemi 
istotnie wszystkim potrzebną żywność, z po- 
środka których wychodzi Woiownik na o. 
bronę Qyczyzny, a którzy w nayokropniey. 
szym czasie naysroższćy woyny okazali duz 
cha prawdziwey pobożności, wierności i mę. 
ztwa, ducha, iakiego ledwie kiedykolwiek 
zdarzył się w dzieiach świata przykład; Wło: 
ścianie, wierny nasz Lud, niech odbiorą na: 
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grodę swaią od Boga. Myza$dla osłodzenia 
poniesiaon,ch przez nich trudów i doznanych 
cierpień, dalem wiedzieć, ponieważ woyska 
nasze z zasobów dostatecznie są dopełnione, 
tak, iż maią teraz podwóyną liczbę ludzi; 
w porównaniu 2 tą, iaką miały na początku 
woyny; przeto nietylko na rok, teraźnieye 
szy, ale, iak spodziewamy się, ! na przy» 
szły lub i dalsze, zostaną wolnemi od nabo= 
ru rekruta. A tymczasem rozumiemy, i z 
pewoością się spodziewamy, iż oni w nasta- 
łym po okrutnóy walce pokoiu i spokoyno* 
ści czasie, wierni powinności i stanowi swe: 
- mu, powiększą piloość około robót wieyskich 
i rzemiósł, i przez to zagładzą ślady arza 
dzonych przez nieprzyiaciela zniszczeń, Pas 
nie błagam Cię, niech się spełnią nad niemi 
słowa Proroka Twoicgo Dawida: „Pola 
się twoie użyźnia, i piony się twoie pomnos 
Żą; oiwy twoje napełnią się tłustością; owo- 
ce staną się płodnemi; a woły się twoie u- 
tuczą; niziny Twoie rodzić będą pszenicę; 
rozweseleią pustynie, a wzgórki pap się 
okryią,** Tak niechay ich obsypie łaska 
Twoia. Ze strony zaś ludzkiśy opieki, wzą* 
spokoianiu wszelkiśy ich potrzeby i opatrze- 
niu niedostatku, Rząd skarbowych Włościan 
ma dołożyć starania około dania im wszel: 
kiéy w możności iego będącey pomocy; ca 
się tycze Włościan obywatelskich, przekona: 
ni iesteśmy, że troskliwość Nasza o ich do- 
bry byt, uprzedzoną zostanie od pieczoło wi: 
tości ich Panów. Oddawna między niemi 
będący Ruskim obyczaióm i cnotóm właści- 
wy związek, przedtym i teraz mnogiemi do- 
wodami wzaiemnóćy ich kusobie serdeczności, 
i powszechnóćy ku Oyczyznie miłości ozna: 
czony, nie zostawuie w Nas naymnieyszego 
powątpiewania, iż z iednćy strony Dziedzice 
oycowską o mich, iak o dzieciach swoich 
troskliwością; z drugićy Włościanie, 1ako 
przywiązane dziatki, pełnieniem synowskich 
obowiązków i powinności, doprowadzą siec 
bie do tego szczęśliwego stanu, w iakiim kwis 
tną obyczayne i szczęśliwe rodziny. 

VII, Nakoniec, iakkolwiek ogromne by: 
ły w tak wielkićy i ciężkiey woynie wydatki 
Państwa, iednakże w tak radosnćm i szczę: 
śliwśm zakończeniu interessów, nie możemy 
się wstrzymać od Śpiesznego okazania Ludos 
wi Naszemu nigdy od myśli Naszćy nierozła: 
czonćy gotowości do czynienia, ile można, 
ulgi w iego ciężarach; dla czego czyciemy 
różne ulzi w podatkach i łaski w poniższych 
artykułach zawarte: 

+.) Zwracaląc uwagę Naszą na utratę 


r i 
ludności przez nayście nieprzyiacielskiey p 
przez słuszność uznaiąc opłatę za ah 
ludzi tóm uciążliwszą, iż to się zda zw” 
w pićrwszym roku nowćy rewizyi, rozk 
iemy w całóm Państwie sporządzić nowy wo 
pis ludności, względem czego Rada Paní iz 
ma przygotować do podpisu Naszego "sg 
2.) Z podatku podyczicji od Włość, 
i mieszkańców wieyskich skarbowych rótt 
go tytułu, również od Włościan udziałowi 
i obywatelskich, wszystkie niedopłalj io 
dnia 1. Stycznia 1813 roku na remane zy 
pozostałe, i dotąd nieuskutecznione, tu ju 
sztrofy w tóy rzeczy, stosownie do Mat! 
doaia 15. Maia 1811. roku nałożone, dśr0 


i więcćóy nie poszukiwać, Ma 
3.) Podobnychże niedopłat poda ię 
czynszowego od Włościan i mieszkab 


wieyskich skarbowych różnego tytułu nie 
szukiwać, ścia 

4.) Niedopłaty i sztrofy od wło ze” 
haodluiących, za prowadzenie handlu ! Pio 
mysłu stanowi kupieckiemu właściwego ‘ij 
sownie do Manifestu dnia 11, Lutego I ye 
kazu dnia 29. Grudtia 1812. roku bez Pj 
pisanych świadectw, za cały rok 181 i 
1813. darować, oraz wszystkich śledzi 4 
spraw rozpoczętych w tóy mierze aanieć 

5.) Wszystkie niedopłaty poboru p” 
centowego od dochodów obywatelskich; fo 
dług dobrowolnego ich obiawienia, Mac 
stem dnia 11. Lutego 1812. roku ustano” d 
nego, a do dziś dnia, nieuskutecznione; an 
1812. 1813. i +814., również i sztrofy za p 
podanie obiawień na terminie zaniechs%, 
wszystkie w téy rzeczy rozpoczęte doch0®® 
nia w niepamiec uścic. 

6.) w ych ' Gutźrciiffeh i Powiataćij 
które naywięcćy ucieapiały od nayściś 
przyiacielskiego, i od panuiącey W 8 
Noworossyyskim zarazy, mie pozys'i% 
na rok 1813. niedopłat podatku poduszócj, 
ad Włościan skarbowych i oby watelśk" 
mieszczan i wolnych ludzi, tudzież proj 
towsgo podatku od kapitałów kupiecki g 

7.) Niedopłaty poboru na ieden py 
tylko, Manifestem 11g0 Lutego 181%: m 
ustanowionśy poszliny od herbaty, Mui 
granicach Państwa znayduitącey się, iako a! 
żar szozególnićy $padaiący na Kupcó* „gh 
skiewskich, przez oieprzyiaciela zniszcz” 
znosi się i kassuie. „AE 

8.) Wszelkiego rodzaiu poszukiwś b, 
sprawach skarbowych lub kryminalne | 
które więcóy dziesięciu łat trwają, B 6 # 
w tym przeciągu czasu nie zostały u%® 
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% j piechać; a ieżeliby w podobnych spra. 

LM był kto trzymany w więzieniu, natych» 
st z niewoli wypuścić. 

a 2) Poszukiwania skarbowych niedopłat 

tę  marłych, na ich następców przypadaią- 
' NOSZĄ się, i w niepamięć idą, 

pi „10.) Ludzi, za długi skarbowe, więcćóy 

cyt lat trzymanych, i zapłacić nie mogą. 

peje d długów uwolnić, i z więzienia wy- 
cię, 


„, amy zadziei „że i prywatne osoby, 
gród O zgcinegć i tak radośnego tryum. 
kaa? za Naszym przykładem, ustąpią z 
typ S7i swoich dla ulgi i dania wolności 
pią ? którzy za nieopłacenie im długów ciers 

pw więzieniach, 
wani) Należności skarbowe, z obracho- 
bani” „Pynikłe, i inne tym podobne zanied- 
Wi 4 i straty, iezli nie były z umysłu, i nie 
taga nad dwa tysiące rubli wynoszą, da= 
tigr?) Naznaczone w prawach sztrofy , 

€ dotąd nie sa uzyskane, znoszą się. 
kias) Utrzymywanych pod strażą za poz 
teli Y do Skarbu, w sprawach istcowych, ie- 
Buścię* gdzie okażą, darować, i na wolność 


14.) z du spraw kabskowych 
80 owodu p y i 
umeli eeen pod strażą, wszystkich 
kon BIĆ, wyroków w nich zapadłych nie wy- 
wau aÉ, 1 wszystkich w takowych spra 
dięch u zakiwań i rozpoczętych śledztw za» 


dzić 15) Wszelkiego stanu i stopnia Lua 
> Voyskowym, Włościanóm i inaym O- 
ly, clóm, którzy się samowolnie z Oyczy* 
Preh edab i kommend oddalili, I aiemy 
Rop, cenie, ieżeli znaydniący się wewnątrz 
da; ? Powrócą w przeciągu roku, licząc od 
2lsieyszego, a z cedzych Kraiów, w 

16) w rukis d h się teraz 
0 szystkich, znayduiących się i 
A śledztwem i Sądem "różnych Urzędnie 
w k WSZElkiego tytułu lodzi, w sprawa? 
Meet Tych nie ma zabóystwa, rozboiu i łu: 


ć i ś laemi 
ynie, z pod sądu i śledztwa wo 


bys. 
x: Wat 


Przegją 


č 
Móra kary, i tylko do e 
Wanie 28$ są skazani ma karę cieleśną i wy- 
dzą, 3 zaludnienie, albo da robót w twiere 
a ŁR odesłać bez kary. a 
Bącz.” Ńozciągamy naymiłościwsze pree 

Peai na wszystkich w powszechności ; 


którzy do dnia dzisieyszego popełnili wye 
stępki, za które zprawa mie podfadaią a- 
tracie życia, chociażby, dla niewiadomości, 
Śledztwa nawet rozpoczęte ieszcze mie były, 

19.) Naostatek, w głównieyszćy i pra: 
wie zupełnćy liczbe wiernych Poddanycia 
Nam Ludów, z boleścią dla Nas znayduitmy 
nieiaką, ale z pociecha, „bardzo małą liczbę 
obłąkanych ludzi, z których iedpi dla boz 
iaźni i pogróżek nieprzyiacielskich, drudzy 
ze zgorszenia i zwiedzevia, inoi przez roz. 
wiązłość obyczajów i zepsucie serca, zapo- 
mulawszy na świętą powinność miłosci ku 
Qyczyznie i w ogolności ku cnocie, przystali 
do nieprawćy, Bogu i Ludzióm pienawistnćy 
strony, złe zamiary maiącego nieprzyiaciela; 
tych, w miarę ich winy sprawiedliwość pos 
winnaby ukarać; lecz My wpośród tak 
szczęśliwego i radośnego dla całczo śwista 
tryumfu, poddaiąc się głosowi odzy walącey 
się w Nas litości, Daiemy bez Day woseysze* 
go w iątku dla wszystkich pow zechue prze- 
baczenie; wskutek ktorego, Rozkazuiemy w 
całóy rozległości Pań twa Naszego wszysis 
kich, za te okoliczności wziętych, zasłanych, 
albó inaym takim sposobem zatrzymianych, 
uwolaić; tudzież dobra lub maiatki ich z te. 
go powodu skonfiskowąte, albo Innym lakim 
sposobem pod dozór waiętei dor.d utrzymy. 
wane, pa dawnemu Wł ścicielom ich po- 
wrócić, i wszelkich śledzeń o vich zaprze. 
stać; żadnych pretensyi do uch nie czynić; 
słowem , powrócić ich do tego stanu, w ias 
kim się pićrwóy znaydowali do czasu po- 
padniepia wtę winę, którą My aaymiłości. 
wiey datuiemy, I w niepamięć puszczamy 
w nadziej, że ta przewaga litości Naszży nad 
sprawiedliwością pobudzi ich do pożyteczne» 
go dla nich żalu, i że oni nadal Qieskażono: 
ścią życia swego zagładzą w pamięci ludz. 
kiey te postępki, przez ktore pozbawili -*się 
naydroższego dla Człowieka zaszczytu, szae 
cuuku dobrze myślących Ludzi. 

Dah w Petersburgu dnia 30. mie- 
siąca Sierpnia, (1i. Wrześniajroku od Naro- 
dzenia Pańskiego 1814. Paoowania zaš Na. 
szego czternasiego, 


Na orygioale podpisano własną 
Jego Cesarskiey Mości ręką 
tak : 


Alexander. 
Xięstwo Warszawskie. 


Gazety Warszawskie pod d, 8, Paż» 
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dziernika zawierają następuiące wiadomości 
z Warszewy: 

Jego Cesarzowicowska Mość, W. Xiążę 
Konstanty, wyiechał 2z téy stolicy do 
Wiódnia d. 5. b. m. między godziną 3cią 
i 4tą po południu, wzbrociwszy czynienie 
sobie wszelkich, wysokićy dostoyności 'eg0 
przycależnych hooorów. Pożegnał ón Jenes 
rałow Polskich w nader uprzeymych wyras 
zach i zapewnił, że do Warszawy za kil- 
ka tygodai powróci. Przez cały ciąg bytno- 
ści swoiey w Warszawie, trudnił się 
szczególniey woyskiem Polskićm. 'Przed o 
dia:dem swoim zwiedził dóm Inwalidów i 
Weteranów , rozmawiał z nimi uprzeymie, 
wypytuiac się o m'eysca, gdzie blizny lub 
k lectwo odniesli, i przyrzekł o nich pamię- 
taċ. Na ręce P, Węgrzeckiego, Prezy- 
deota miasta, przesłał 1000 rubli w AS%ygna- 
tach dla rozdzielenia takowych między po» 
trzebuiących wsparcia i pogorzelców. — W 
czasie vieprzytomności W, Xięcia, Kor mis- 
sya woyskowa zaymować się będzie ciągle 
przygotowaniem pruiektów do nowego Urząz 
dzenia wOyska Polskiego, i w tym celu Człone 
ki oneyłe rozebrały między siebie rozinaite 
szczegóły tóy weżney pracy. ; 

W pałacu Brytowskim, gdzie w,Xią- 
ze praemieszkiwał, pracuią nad wyporządzes 
niem drugiego piętra, od dawnych czasów 
niczamieszk a0ego, 

Gwardya Cesarsko - Rossyyska obięła 
wszystkie straże w zamku Królewskim, dos 
kad iuż cukiernia Cesarska a Petersburga 
przyb ła. 

Piechota Polska, stoiaca w Łowiczu, 
nadciągaie wkrótce do Warszawy. 

Jen, dywizyi Maurycy Hauke, obwiee 
ścił ptzez Gazety wszystkich Oficerów i Us 
rzędników byłćy osady twierdzy Zamościa, 
iż w skutku rozkazu N. Cesarza Rossyyc 
skiego, względem doirzymaaia w Cułey 
rtęczywistości kapitulacyi twierdzy Zamozż 
ścia, pod d. 21, Kwietaia w Paryżu wy- 
diueg-, Rada naywyśsza, zorządzeiąca tyms 
ctasowa Kięstwem Warszawskićm, sto. 
z:wnie do artykułu 3g4 Wspomnionćy kapi- 
tulacyi wyznaczyła 15920 rubli assygnacyy- 
nych na zapłacenie Ojficeróm i Urzędoikom 
woyskowym żołdu, podług taryfy dla ieńców 
wosnnych w Rossyi ustanoumiovćy, a to: od 
dnia poddania się twierdzy, aż do dnia ogło- 
szenia rozkazu Jego Imgperatorskićy Mości, 
wzgledem uwolcienia ieńców z niewoli wos 
ienuey. Wzywa więc tenze Jenerał wszy- 
staid Oficerów 1 Urzęcalkow, aby się do 


wy 2: 5 łatn'ka dy 
w Warszawie Podp atn obiłeić» 
jezyt0* 


będącego 
wizyj Paguszewskiego, bądź 
bądź listownie o odebranie swo:ćy na 
ści zgłaszali. - ah” 
Jen. brygady, Tomasz Hrabia Łubie a 
ski, wyznaczamy od W. Xięcia Kanstâ 
tyna do ukończenia likwidacyi pretensy! 3 
Rządu Francuskiego, umiadomił przez CM 
ty wszystkich Woyskowych, tak wycho h 
cych ze służby tegoż Rządu, iako 1 JON 
ktorzy od pewnego Czasu weszli B 
Fraucnzki, Żeby się udawali do bióra 
bedącego w Warszawie ua Tłumackićm „ 
domu Kasztelana Ossolińskiego, ze “i, 
stkiemi pretensyami, któreby mieć M vs 
1) za żołd załegły w czasie czynacy służ 
2) za żołd aalezący się wychodzącym ž e 
woli; 3) za legiię hoaorową; 4) za zalezł? 
dutacyi oadanych przez Rząd Francuzk! 
iakimkolsiek bądź Kraiu; 5) za zaległy 
pensy! reiretowych, wdów woyskowycć o 
nakoniec wszystkich innych peasyi od 2%, 
Francuakiego, — Woyskowi powinni p? ei 
tytuły, patenta i wszystkie pəpiery uda * 
duisiące ich pretepsye, gdyż te laaczey pów 
iętemiby bydź nie mogły. — Nakooiec UW: 
domił tenże Jenerał wszystkich Wayskawj, yy 
maiących Krzyze Legii honorowej 
orderu de la Réunion, dotacye i iskiek. 
wiek bądź gatunki pensyi od Rządu PR 
cu:kiego, aby się zgłaszali do niego »s0D $ à 
lub listowoie , przesyłając mu swoje tysi 
patenta lub urzędowe ich kopie, Puwiet™n 
Dy mu bowiem iest spis ursędowny wsk 
sikich Polaków wtym przypadsu znayd! f 
cych się; a gdy go ieszcze ma w ręku, “H0 
by się przeto upewnić, czy przypad 
kogo nie opuszczono, Żeby włenczaś £ 
Mmować Od tego, od kogo to zawisło. 
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Dnia 19. Września umarł w WarszaSi 
JX Józef Jakubowski, Proboszcz KŚ e 
paraliiałnego świętego Krzyza, Jeneraloy a 
zytator XX. Missyouarzow, Członek przy jól 
ny Towarzystwa Warszawskiego Frzy!śi w, 
nauk, w 71 roku życia. Gacety W ar stó gp 
skie zawieralą biograłlię onegoz, MO 
istotna treść iest nastęguiąca; „„Urodzon/ v 
dyecezyi Krakowskiey, po skończonych Pa 
cCzatkowych naukach w Rzeszowie: jet” 
sle do stanu woyskowego, m którym "p 
zawszy swą szczegolnieyszą poiętność * „ja 
spolite talenta, dla zupełnego udoskon?! Ly, 
się, kosztem JO. Kięcia Adama Czar!” 
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kiego wysłany został do szkoły woyskos 
to tancuzkiey w Metz. Tam dwa lata 
H zabawiwszy, po swoim do Oyczyzny 
» rOCie, został nauczycielem artylleryi w 
pęzy "sie koronney artylleryi, który to urząd 
teder lat kilkanascie pracowicie i pozy: 
a" sprawował. Wielka część dawniey: 
rep „Olficerów woyska Polskiego, a między 
b LŚ p. JO. Xiażę Józef Poniatowski, 
s l tego-uczniami, Czasy wolne od naucza- 
pis Poświęcał ten niespracowany maż na 
do DIE, tłumaczeniei wydawanie różnych dzieł 
oświecenia w sztuce woyskowey Rodaków 
byjjtcych, w których przez skromność, kiora 
à oOsobliwszym iego przymiotem, nigdy 

jej 5 lecz naş więcćy tłumacza, i to jeszcze 
5 tgo, iak sam w pewney przemowie wy- 
dziej" Przyznaie sobie nazwisko. Zneiomsze 
czat iego częścią orygicalne, częścią tłumas 
fk; * Są: Nauka artylleryi; Nauka Matema» 
m. P. Bezout; Historya Grecka, i inne 
pól oie SZE. Wszystkie iego pisma szcze- 
niey czystością, i iasaością ięzyka Polskie= 
zalecają się, — Król Stanisław» August 
i p Bólnicyszym zaszczycał go szacunkiem, 
504, potrzebny koszt na wydanie dzieł 
kyszeń napisanych. — W roku 178: z żalem 
A artylleryi, a pociechą dla religii i 
tep CZytem dla stanu duchownego, porzucił 
nę Aotliwy maż wszystkie nadzieie świato- 
Uar å Wstąpił do Zgromadzenia XX. Missyo- 
Bach o Pracował w nim nżytecznie po Miss 
ką l Przy parafii S. Krzyża przez lat kil- 
Sepi Prawowat daley urząd Przełożonego 
legy "yum w Gnieżnie, a wr. 1796, 
by gie dla swych talentów i miłości o do- 
tatoo OMadzenia, wyznaczony został Wizy- 
miep > jeneralnym XX. Missyonarzów. Po- 
w, te Zgromadzenie winno mu swóy byt 
dląg Jch zamieszanych Czasach. Wyrobił 
w |" Rządu obcego zwrót dóbr funduszo: 
heia? opierał się ile mógł nowościom, które 
o A do Seminaryów wprowadzić; a iżby 
Semi *Czne nauki i potrzebne oświecenie po 
itara} Yach wzrost brało, pilnie się o to 
a ym końcem wydał przez się tłu- 
Pellig; 2E, dzieła „ iako to: Katechizm Mobile 
ne akim zwany, zasady Wymowy S., I 

sp, Cieta pomnieysze. Był Redaktorem piz 
(BOS tytułem: Wyiaątki zdzieńci: 
lep, Yzkich, które dla zaszłych odmian 
o gy "CYL ustało; zgoła poświęcenie się IE* 
lém a dobra Religii i Kościoła było całkowiz 
limos, $2YSCY Biskupi kraiowi dla iego gore 
toztro 4% „W sprawowaniu rzeczy b'egłost a 
Puoścj, kochali go i poważali, Tak 
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zaś wiernie służąc Religii i Kościołowi, nie 
przestał bydź użytecznym swoićy Oyczyznie, 
— Wr, 1794 wezwaoy do szkoły woyskos 
wey dla uczenia młodzieży kraiowey, nie 
wymowił się od takowey posługi. Pamiętna 
iest także mowa, .którą miał d. 1. Sierpnia 
1808 r. przy wprowadzeniu szkoły artylleryi 
na wezwanie JO. Xięcia Ministra Woyny, a 
w którcy tak zwiężle i trafnie obowiazki 
chrześcijanina z obowiązkami obrońcy oyczy» 
zny połączył i wyłuszczył. Stargany naresza 
cie pracami, obciążony laty, po kilkodnio= 
wey chorobie, z zupełną przytomnością ue 
mysłu skończył życie swoie, 
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Ministeriinum Wewnętrzne ngłosiło w 
Berlinie d. 17. Września, iż Król na ża: 
dacie Duchowieństwa Pretestanckiego, aby 
czci Bożey iak naywiększa nadaną zostałą 
powaga, mianował Wydział złożony z Du. 
chownych, maiący podać mu, po powrocie 
iego z Wiśdnia, nowy plan liturgii i obe 
rządków religiynych w Kościołach Prote- 
stanckich obu wyznań. 

W Berlinie zebrało się w Wrześniu 
PruskieBibliyne Towarzystwo, 
pod prezydencyą Jenerała Diericke, na 
wzór Londynskiego, którego cel wiadomy, 
a które w Azyi, Afryce i Ameryce, utworzyło 
iuż 300 filiialnych Towarzystw, 


Gazety Berlińskie zawiśraią następującą 
biografiie Augusta Ifflaa da, o którego śmiere 
ci donieślismy w Nrze gotym Gazety na: 
sżey: 

Dnia 22. umarł tu na wodną puchlinę 
August Iffland, Jenerainy Dyrektor Tea. 
tirów Królewskich, Kawaler orderu Orła 
czerwonego gciey klassy, w 56 roku życia, 
Urodaił się w Hannowerze d. 19. Kwietvia 
1759. W roku 1796 mianowany przez Króla 
Fryderyka Wilhe!ma II. Dyrektorem 
scedy narodowey,  pićrwszy raz wystąpił 
tu w roli Oćciarza. Odtąd posiadał go 
ciągle Berlin. |W.r810, dostał wspoa 
mniony order, a w 1811. tytuł Dyrekto» 
ra jeneralnego teatrów, Pomimo osłabione: 
go zdrowia, pełnił liczne obowiązki swoie, i 
pracował. Za iedna tylko ubiegał się chwa- 
ła, aby sobie zasłużył na poklaski publicz= 
pości; ieden tyłko miał zamiar, doskonało. 
ści. Jako poeta dramatyczny żyć będzie w 
dziełach swoich, Szesnaście tomów pism ie- 
go wyszło tu z druku u Goschena, a w 
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końcu wyszło ieszcze kilka tomów tłoma= 
czeń iego z Frapcvzkiego. lako beżgironny 
sedzia własnóy sztuki, i iako głęboko my 
slący pisarz, okazanie się w wydawanym od 
niego przez 6 lat Roczniku teatraloym. Jas 
ko rys ostatni do iego obrazu przydamy ie- 
%2cze czysty patryotyżm iego; 2 przywiąza= 
niem bowiem do sztuki łączył przywiązanie 
do nowey Oyczyzay. Dniem ostatoiego wy- 
miienia się iego był 23. Stycznia 1814. r, w 
którym chciał osobiście przyłożyć się do ob: 
chodu przybycia Cesarzowey Rossyyskiey do 
tćy stolicy przez Prolog, który sam dekla» 
mował, lubo iuż słabym będąc. We wszy- 
stkich życia swego stosunkach okazał się za: 
wsze Człowiekiem świata, malącym doświad= 
czenia i delikataośC, a oraz Cłowiekiem 
godnym szacunku dla prawdziwey szlaches 
tności duszy. Uprzeymy dla wszystkich, dos 
broczynBy w cichości, otwarty dla posiada: 
iących iego przylażh, pewny w działaniu, 
mąż starodawnćy szczerości Niemieckiey, ta: 
kim był Ifflaod. Ile z nim utraciła Sztuka 
dramatyczna, wtedy dopiero da się poczuć, 
gdy przez miepodobieństwo zastąpienia go 
przekopaią się, że był pierwszym Attystą 
w Niemczech, Jego to właściwie się tyczć, 
eo Szylier (Schiller) o doskonałym Artyście 
dramatycznym śpiewał: 


Bez sladu ginie sztuka eudowna Aktora, 
Pierzchliwe przed zmysłami unoszą ią piara; 
„A kiedy utwór dłóta, albo spicwy wicszcze, 
Nawet po lat tysiącach malą życie ieszcze, 
Tu, umiera z „drtystą razem omamienie; 


Szybki twór , który zdziała iedno oka 
mgnienie y 


Wienie, iak ów dźwięk w uchu, co przez 
chwilkę ięezy, 

A żadne trwałe dzieło stawy mu nie ręczy. 

Arcytrudna iest sztuka, a idy wartosć nikła, 

Dla Aktora plóść wieńców patomność nie 
zwykla, 

Niechże zterainieyszosc? używa korzysci, 

Niech chwile powołania zupełnie uiscci , 

Niech potężnie współczesność uymie na swą 
stronę , 

„Aby serca szlachetne maiąc zniewołone, 
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W ich uczuciu zbudował żywy pomnik sobi 
I uwiecznił swg imię, zanim lęgnie zo grabić: 
Bo kto swcy  IVspółczesnosci zadosć €9" 
nit woli, 


4 2 + A jl 
Temu pózna potomnosć unmrzćć nie pozwoli 


Dnia 25. Września odprawił się w BE” 
linie pogrzeb tego Męża z uroczy stościi? 
iaka się należała zasługóm iega, O 7mej, 
rano; wszystkie osoby należące do teatru: 
wielka liczba przyiaciół nieboszczyka, zeb! 
ły się w żałobie do iego mieszkania, zka, 
z ciałem ruszono. Na wszystkich twarźść 
widać było smutek, a natłok mieszkańć 
stolicy tak był wielki, że wszystkie uli 
pełne były ludu, tudzież wszyscy w okna 
stoiący byli w żałobie, Prowadził Ge 
Prezydent Policyi P, Le Coq, a na ci, 
pojazdów za trumną szedł poiazd Xigt_ 
Kanclerza Stanu. Na ulubionym od nie 
szczyka cmentarzu, gdzie leży poległy < 
sprawie Oyczyzny siostrzeniec iego Ass 
sor Eisenbecher, pochowano Iffl an85 
wśród pieni żałobnych, po których kaznó” 
dzieja Mehring miał czułą mowę. Szan%' 
woa ręka złożyła na trumnie kwiaty i wić 
niec z tym napisem: 


„Nic nie tracisz opuszczając Świat; led 
świat wiele w Tobie traci, Kto się na Tobi 
nie poznał, pozna Cię późnićy, a prawdziwi 
tylko Artysta czuć może, iż sztuka wszys! 
z Tobą straciła.“ 

Wieczorem dnia tegoż „na teatrze pode 
piesiono zasłonę wśród żałobnóy muzyki sj 
kulisami, W głębi sceny stało na czarn? 
podstawie popiersie Iffianda, a obok IE 
go dwie niewiasty z aachylonemi głowami 
z których iedne trzymała w ręku lirę, a drog 
maskę i sztylet, Do koła stali po praw 
Aktorki, po lewóy Aktorowie w żałobie 
Gdy muzyka grać przestała, jeden z Akto’ 
rów miał mowę poety teatralnego o) 
klots, poczćm wszyscy śpiówali Cho 
żałoby z opery Romeo i Juli 13 
Nareszcie, spuszczono zwolna zasłonę. NA 
slapiło potem granie sztuki nieboszczyka 
tytułem Strzelcy, a dochód ztego na. 
broczynne instytuta przeznaczono. 


do* 


— PE 2 B- Tm To 


è 


